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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 
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EO OCZ ga» BOŚ PoE” tów : 
Ww Kzew obok: mny ch przedmieść Łodzi zzbarśzkie przeważnie szeregi 
dach przemysłowych Widzewskiej Marnuiaktury, której warsztaty dają utrzymanie licznym tysiącom robotników 
ków umysłowych. Lecz obok ludzi pracy skupia Widzew najnieszczęśliwszych, bo pajbiedniejszyc! x Społeczeństwo Widzewa, 
kochając najuboższą dzieciarnię tego przedmieścia, zorganizowało dła niej „gwiazdkę*” pełączoną z choinką, Impuls i szłachetną 


inicjatywę w tym kierurku dał, czuły na riedclę nędzy widzewskiej p. konsul Maks Kon. niai wa spotkała się z żywym 
dia najbiedniejszych dzieci Widzewa, połączoną z obdarowaniem dzie- 


i Światarracy, grupujące się przy wielkich zakła- 
i pracownie. 


cddźwiękiem.. "Zorganizowano wieczornicę gw iazťkową 


ciarni zabawkami i- praktycznemi upominkami. Uroczystość zagaił ks. kanonik Stańczuk, proboszcz Widzewa. 130 dzieci otrzy 
miało  „gwiazdkę” x Na zdjęciu widzimy vezestników wieczornicy z ks. proboszczeni Stańczakiem, p. konsulem Maksem, Ko- 


nem oraz przędstawicięlami społeczeństwa widzęwskieza. 


Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81 


Teatr pod znakiem ks'eżyca. 
Księżyc stał się modny w teatrze, na 
scenie. Czy działał tu przypadek, zbieg 
okoliczności, czy też głębsza jakaś przy- 
czyna — dość, że na scenach kilku tea- 
trów londyńskich pojawiły się sztuki 
tytułach sugestywnych: „Srebrny promień 
księżycowy, „Księżyc w żółtej rzece, 
„Trójkątny księżyc", wreszcie „Księżyc w 
czerwieni“. Jak na jeden miesiąc i na ied- 
no miasto, choćby tak olbrzymie jak Lon- 
dyn — chyba dosyć. Mnogość sztuk księ- 
życowych w tutejszych teatrach mogłaby 
znaleźć jeszcze jedno wytłumaczenie: 
wpływ uroczystości weselnych na rozpo- 
etyzowanie publiczności londyńskiej. Trze 
ba było być tutaj, obserwować  zbliska 
„nietyle samą uroczystość, przejazd dworu 
kuólewskiego przez miasto, ile te tłumy 
widzów, liczące setki tysięcy. Główna 
chyba sprężyną psychiczną, która po- 
pchnęła zarówno „szarego czlowieka", fak 
i ladies ze sfer towarzyskich do spędzenia 
necy na ulicy, na ławkach, na składanych 
kczesełkach, pod osłoną szalów, pledów, 
rłoszczów, aby tylko zdobyć rano pierw- 
(sze miejsce w szeregu, mogło być tylko 
 ptagnienie uirzenia na własne oczy nie- 
snełnionych a śŚnionych iluzyj, marzeń. 
Teatralizacja życia, ucieleśniona przez 
„aktorów nie z bajki, lecz z prawdziwego 
zdarzenia, królewicza, iksiężnę, królów, 
dworzan — dokonywała się oto przed sa- 
dą jedyną w swoim rodzaju, której ramą 
była City londyńska, a widzem — miljon. 
Wyczuwając może ten  „kompleks* 
psychiczny londyńczyków, dyrektorzy kil- 
ku teatrów wypchnęli księżyc na pierw- 
szy plan. W „Srebrnym promieniu ksie- 
życia, mqworze lirycznym, idość: zresztą 
banalnym, nie odbiegającym od szablonu, 
przynętą miała być mara aktorska — 
Gertruda Lawrence i Douglas Fairbanks, 
- junior. Fairbanks okazał się. przeciętnym 
aktorem, co mu darowano przez wizgłąd 
na rebułacię filmową. 
Innego kalibru i wagi fest „Księżyc w 


żółtej rzece“, sztuka D. Johnston'a, Irland- 


czyka. Zdobyła sobie odrazu aplauz pu- 
 bliczności dowcipem i ciętością djalogów, 
„shkawowskiem zacięciem. Autor prizeciwsta- 


Lu oczystość Świąteczna dziatwy szkoły J. Pryssewiczówny w Łodzi. 


wia uczonego, wynalazcę, marzącego w 
swojem laboratorium o projekcie podróży 
ra księżyc, otaczającej go rzeczywistości 
i codzienności. Satyra obosieczna, prze- 
prowadzona jest konsekwentnie, akcia 
skoncentrowana i tętniąca życiem. 
„Księżyc w trójkącie“ to znowu ko- 
medja, której autorka, choć Amerykanka, 
nosi z rosyjska brzmiące nazwisko Ton- 


konogy, według pisowni angielskiej. Autor. 


ka kreśli historję kilku młodych ludzi, któ- 
rym kryzys nie pozwala osiągnąć uprag- 
nicnego celu. Kryzys panuje jednak m'e- 


„tylko na ziemi, ale i na niebie, gdyż oto 


okrągłe, pucołowate oblicze księżyca wy- 
ciągnęło się, schudło- i przybrało forme 
trójkąta, Komedja nie byłaby oczyjwiście 
komedją, gdyby nie kończyła się happy 
end'em. Młodzi ludzie znajdują nić Ariad- 
ny, która pomaga im wydostać się z labi- 
tyntu kryzysowego, a z tą chwilą i księ- 
życ porzuca kurację odchudzającą i po- 


wraca do normy. | | 

Ostatnią wreszcie sztukę  księżycową 
przysłał Wiedeń, a właściwie mówiąc na- 
tchnął jej autorów, Çlifta i Gregory, do 
zobrazowania stolicy naddunajskiej na tle 
wydanzeń ostatniej doby. „Księżyc w 
czerwieni“ przedstawia życie wiedeńskie 
nie przy akompanjamencie walców straus- 
sowiskich, lecz przy huku armat i terkocie 
karabinów maszynowych. Sztuka ma pe- 
wne zabarwienie polityczne, przeciwsta 
wia się w niej dawny liberalizm posępne- 
mu regime'owi półdyktatury. 

Londyn teatralny żyje życiem pełnem, 
gorączkowem nawet. Zjazd do stolicy, 
przepełnienie przez cudzoziemców, oby- 
wateli z Dominiów, z prowincji, napędziło 
teatrowi widzów. Pod znakiem księżyca w 
pełni otwierają podwoje teatry, zamykają 
kasy. W sensie finansowym — ten symbol 
jest zupełnie na miejscu. 

ZO SEO | "M. K. 


Stuchacze i wykładowcy jednomiesięcznego kursu. pszczelarskiego, zorganizowanego staraniem Sekcji Pszczelarzy przy W. Z. 


O. W. Łodzi. 
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Przyjmij Toga!l! 


Przeziębienie może stać się źró- 


dłem wielu niedomagań i chorób . 
Tabletki | 


stosuje się również w 


cierpieniach migrenie, 
| reumatycznych, bólach 
podagrze, nerwowych 


„bólach stawów, igłowy,  - 
_ grypie i przeziębieniu. 


Do nabycia: 
w najbliższej apiece 


Crupa milusińskich z otrzymanemi podarkami 
Koła Matek przy gimn. im. Prez. Naru- 
towicza p. Mokrosińska, dyr. gimnazjum p. Dobrzański i opie 


Na tdjęciu prezeska 


świątecznemi. 


kun Koła, (Młodzieży P. C. K. prof. Siemieński. 


Grono młodocianych artystów -— uczniów 


Narutowicza. 


-Koło Rodziców. i Rada Pedagogiczna 


gimn. 


gimnazjum im. Prez. 
Narutowicza w Łodzi: 


im. Prez. 


Pamieci b. wojewody bialo- 
stochiego. 

Š p i.żynier Stefan Popielawski, 

Nie giną i niezacierają się wspomnienia 
bo tych, którzy krocząc w, szeregach ży- 
wych, szeregi te budowali, a radą, inicja- 
tytwą, impulsem życiowym silnym a zdro- 
wym oraz wielkim darem i umiejętnością 
jednania ludzi szeregi ich spajali. Sami na- 
temiast 'wytrąceni ze zwartych koluma 
rudzkich, odchodząc iv zaświaty nie prze- 
stają żyć we wdzięcznej pamięci pozosta- 


łych rw smutku i osamotnieniu. 
Do jednostek o nieprzeciętnych walo- 


S. p. inżynier-chemik Stefan Popielawski, 
b. wojewodą białostocki, 


rach życiowo-twórczyich, "do ludzi 0 


ctwartem sercu i głębokiego umysłu nale- 


żał Ś. p. Stefan Popielawski inżynier-che- 


mik, b. wojewoda białostocki. 
'Nieubłagana śmierć wyrwała? Qo spo- 
śród żywych, szybko i niespodzianie, ą Sil- 
nego duchem „przeniosła w krainę wiec 
nych cieniów. | 
- Pamięci Zmarłego poświęcamy h 
nasze, z wiarą, że żyć będzie ona zawsze 
wśród tych, których życie kulturalne, czy 
towarzykie, służbowe czy zawodowe lub 


ótywatelskie połączyło ze Ś. p. inżynie- 


„rem: Stefanem Popielawskim, zmarłym. dn. 


iñ grudnia 1934 roku wi Łodzi, a sbócży= 
wającym na cmentarzu parafjalnym W 
Warcie. 

W pochmurny i mglisty ranek dnia 19 
grudnia r. ub. byliśmy żałobnymi świadka- 
mi obrzędów pogrzebowych. Z kościoła w 
Warcie wyruszył w skupieniu długi Ikon- 
dukt na cmentarz grzebalny. 

Powoli i w ciszy tak charakterystylcz- 
nei dla wsi i małych miasteczek w porze. 
zimowej, inelancholją i żalem przemawia- 
iącej do ludzi, posuwał się kondukt z do- 
czesnemi szczątkami człowieka o 'wielkiem 
serci Wad 

Na podwoziu strążackiem, przybranem 
w kiry i kwiaty spoczywiały zwłoki Ś. p. 
inż. Stefana Popielawskiego, b. wojewody 
białostockiego, odbywającego ostatnią wie 
drówkę doczesną. 


Na mogiłę świeżo usypaną popłynęły 
łzy. Š. p. inż. Stefan Popielawski spoczął 
w grobach rodzinnych. 


Kim był Zmarły — wie dobrze Łódź. 
Znała tę postać szlachetną stolica polskiej 
racy. Lecz nietylko Łódź. Znały Ś. p. 
inż. Stefana Ppielawskiego wszystkie nie- 
mal miasta i miasteczka w Polsce, licznie 
reprezentowane na pogrzebie. | 


W wspomnieniach naszych „pragniemy 
odchylić tę kartę księgi żywota Zmarłego, 
w której ręka ludzka ziłustrowała i 
ła pracę, charakter i służbę obywatelske 
ś. p. inż. Stefana Popielawskiego. : 


Leży przed nami dokument z tych. cza- 
sów, kiedy Zmarły piastował godność wo- 
jewody białostockiego. W pięknym tym 
adresie pożegnalnym czyt.my: „Czcigod- 


ny Panie Wojewodo! Czteroletnia działal- 


ność Twoja na stanowisku „wojewody bia- 
łostockiego  zjednała ci rzetelne uznanie, 
slęboeki szacunek i gorącą symmpatje całej 


ludności województwa. Na tej ziemi, którą 


zaborca oderwał i wcielił integralnie do 


swego państwa, a która gwoli zadośćuczy- 


rienia sprawiedliwości dziejowej — powró- 


cia na łono Macierzy, prowadziłeś polity- 


kę w duchu polskiej racji stanu (prosto, wy- 
taźnie, bez jakichkolwiek odchyleń, nie 
ulegając żadnym wpływom. W stosunku 
do wszystkich 
wyznania i narodowości — promieniowa- 


leś kulturą polską, na najlepszych trady- 


ciach opartą, której moc leży nie. w sile 


fizycznej, a w niezłomnych walorach mo- 


rænych: E 
_ Nieskazitelna czystość 
teru, moralność polityczfia, wreszcie ujmu- 
jąca prostota Twoja, zdobyły Ci senca ca- 
lc; ludności 


wdzięcznej pamięci. zachowa”. 


Białystok dn. 20-g go września 1924 PR 
| wdzięczna 
Bodo: ROL 

Jednocześnie zgromadzony został fun- 
dusz 20 tys. złotych «który Ś. p. inż. Ste- 


ludność województwa ` biało- 


fan Popielawski przeznaczył na stypendja 


dla studenta Uniwersytetu lub Politechni- 
ki. Z funduszu tego korzysta student. ziemi 
; białostockiej. 


oceni- 


obywateli — bez różnicy, 


Twego e | 


| “województwa białostockiego, 
która Cię z wielkim .żalem żegna ie w: 


Zewnętrzna strona karty tytułowej adresu 

pożegnalnego, wręczonego przez ludność 

wojęwództwa ` białostockiego b. wojewo 
«dzie $. p. inż. St Popielawskiemu. 


Sam powyższy dokument jest pięknym 


dowodem twórczego 
Zmarłego. 

Nic tedy dziwnego, że kiedy ciężkie 
grmdy ziemi padały na trumnę Ś. p. inż. 


a treślciwego życia 


 Popieląwiskiego, a wokół snuły się grudnio. 


we mgły, pogłębiające smutek i żal pz 
stracie dobrego człowieka, w oczach zgro* 
niadzonych u mogiły srebrzyły się gorące, 
perliste łzy. 


| Karol Ende. 


gowtoletiia: Galati "TROJA na stanówie R i 
i WOJEWODY. SE PARU E 
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Siedziba zarządu wielkich Zaktzdów Ziedn czonych Włókienniczych K. Scheiblera ide Grohmana 3 
Główne Biuro przy ul. 


Sakola wieczorowa przy ul, 
| cza przy siatkówce 


Wspólnej. sir. Młodzież Dot 


Targowej 65. 


' Sekretarjat ' Rady Grodzkiej B. B. 


W. R. Pizy ul. 


Przejazd. 


Do pomnikowych dzieł pracy zmarłego pierw szego ordynarjnsza djecezji łódzkiej 8. p. ks. biskupa dr. W. Tymienieckiego 
należało powzięcie inicjatywy budowy koś: dh św. Stanisława. Kostki, patrona młodzieży polskiej, dzisieiszej katedry. Kamień 
węgielny założony został w roku 1901 w obecności arcybiskupa warszawskiego Chrościaka-Popiela. Plany sporządził archi- 

tekt wiedeński Stern. W roku 1908 budowa kościoła posunęła się izk daleko, że w, jednej z bocznych naw , 3 | 


Federacja Zw. Obrońców. Ojczyzny z okazii świąt Bożego Narodzenia na Bałutach 
i Chojnach zorganizowała gwiazdkę dla Liednych dzieci. Na zdjęciu prezes Fede- 
racji sędzia dr. Oksza-Strzelecki oraz przedstawiciel Polskiego Radja red. B. Stefań- 
|} ski asystują przy rozdzielaniu paczek dzieciom... 


Nieszczęście Łodzi przemysłowei — kraty 
= w oknach fabryk. 


można było odprawiać. nabożeństwa. Wojna Światowa przerwała prace, które podię e zostały po wojnie. W roku 1930 dzieki p 
wysiłkom obecnego proboszcza  ikościołak katedralnego ks. prałata Wyrzylkowskiego ukończona została budowa wieży ikościel | 
| _ nej, która liczy 117 metrów.. Wysokościąswą ` ustępuje ona tylko wieży klasztoru Jasnogórskiego. | 


W ubiegłą niedzielę odbyło się zakończenie kursu dla balas 
czów kotłowych ogrzewnictwa mieszkaniowego, zorganizo 
wanego przez Instytut Rzemieślniczy w iŁodłi. Na ilustracji 
grupa słuchaczów z dyr. Instytutu Eug. Dębowskim na: czele. 


da ry pokryty bla i i KE. | woj Żyd E ład | P. Irena! Ketlińska, nowa spedkerka Rozgło = 
"W roku 1932 dach katedry został calkowicie pokryty blachą . miedzianą. Na wieży znajduje się wielki dzwon „Zygmunt“, pos oa A ma] ! w URL | śm Łódziiej Polskiego: Ra dia. : (zaangażo- * 
święcony w roku 1911, Powstał on ze składek robotników łódzkich, la wykonała go tirma „J. John“. Katedra pomieścić może SARZE DRE | dzi ds strony lewej a | prawej: "Izrael. wana droga konkursu), której miły i dżwię = 
10 tys. osób. Posiada największe. w b. Kongresówce organy, piękne witraże - pomysłu art.-al. Winiarza, wykonane przez wyż: © do, dg Nowy zarząd Izby Rzemieś Iniczej 'w Łodzi. Siedzą ki ETN Raabe ada o enr głos od głodni ab, T radio. 
_twórnię Żeleńskiego. Pierwszym proboszczem parafii św. Stanisławą Kostki od roku 1910 był zmarły niedawno J. È. ks. biskup 0 (0. Fiiałko, Józef Jakubiec, prezes Stanisław Kopczyński, je "Am dezei Lewandowski. stuchaczy e Łodzi. Ba a. 
j dr. W. Ty mieniecki, którego prochy spoczywają w podziemiach katedry. So w Fot W łodziu: ery Pleiter. R E OE wiązki dyrektora Izby dr. Jakób Kacenbogen i- wiceprez > zdać | az RZ SANA 
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Słynny aktor wiedeński Hans Jaray 


WMarthą Eggert w największym przeboju 


$ 


skiej p. t. „Niedokcńczona symionia 


RR 


Harold. Lloyd, najświeiniejszy komik ekra- 

nu oraz jego nowa partnerka Una Merkel 

w filmie „Koci - pazur“, który jest. próbą 
nowego typu komedji filmowej. 
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Śliczna 
produkcii 
Leise flehen 


Lieder). Fim reżyserował Willy Forst, twórca „„Maskarady”. 


Węgierka 
wiedeń- 
meine 


4letni' fenomen ek år 
Świecie. 
par czaruje aw filmie p. t. „Tajemnica małej Shirley", który 
ukąże sięw Łodzi w następrym programie kina 


urjera Łódzkiego”, 01.002060 6 00 ao. 


Keri i Bodo odnieśli wspdniały sukces arty 
styczny w najnowszym filmie polskim p. t. 
„Czarna perła“, produkcji „Urania-Film**. 


(i Shirley Temple, przezwana na calym ` 
„słoneczną królewną * uśmiechów*, tańczy, śpiewa 
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== _ NIEDZIELA, dnia 13 stycznia 1935 roku 
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"Gufneta" 
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Grok mana w Łodzi odbył się 


akcji 


obrony przeć 
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specjalny (kurs obrony przeciwgazowej. Na zdjęciu” widzimy: uczestni* . 
-świadectw przez Zarząd Koła, w osobach p.p. mgr. Raczyński, inż. Soleckiego i sekr. 
inspekto ra okręgowego OPLQ. płk. Bartoszkięwicza, de legatów Obwedn Miejskiego por. Krochmalskie: 
r. Stoińskiego oraz członka Rady Klubu Pracowników Zakładów, dyr. Wilkońskiego. | ANEGE 


Ke RAWNKEYT NG 


wsazowej. Ostatnio w kole LOPP. Nr. 14 przy- 
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Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81 


